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Dzidki NAJWYŻSZEMU! życzenia od k ilku 'la t '■ k a r
m ione \v  sercach pobożnych W iernych, nareszcie śpćł- 
hióhem i żóstdłypalbdWibm Ołtarz P. JEZUSA p r z y  śłii- 
p ie ,  łdśkdm i słfafyty  VR'óści'ćle X X . Karm elitów  na 
KrUlr.-Priedńiiesćiu, zupełnie nOwy stanął. S trukturę 
podług planu technika, W. Adama Nowickiego, w yko
n a ł znany już z prac podobnego rodzaju, P. Fryd: K u
czy ń sk i, fabrykant wszelkich wyrobów pozłotniczych. 
NietńOżemy także pominąć pracy P . M irOszewskiego  
Artysty, w odśWićzteiiiuóbrazów i dobroczynnej ofiary, 
w oczyszczeniu sreber w tymże’Ołtarzu znajdujących się 
przez W. Karola M alcz, które po ukończeniu okazały 
się nader ozdobne. Nadewszystko zaś dołączając naj
czulsze dzięki za oliary niesione z pobożnych serc dla 
dokonania tego wszystkiego, Zgrom adzenie p ragnąc u- 
p rosić u BOGA zlanie wszelkich łaśk  i zaspokojenie 
próśb  przy*ofiarach wynurzanych, zaprasza wszystkich 
Dobroczyńców swoich na poświęcenie wyż wspomnio- 
nego Ołtarza, i solenną "Wo.tywę w d. 1 Listopada r. b. 
w  uroczystość W s z y s t k ic h  Ś w i ę t y c h , o godz: 10 rano, 
odprawić się mającą; aby w połączonych m odłach b ła
gać m iłosiernego PANA i ZBAW ĆĘ, o JEG O  łaskę i 
wzbudzenie w sercach pobożnych i o Chwałę JEGO 
dbających, te same uczucia do czynienia koniecznych 
ozdób w Świątyni; bowiem z wystawieniem jednego O ł
tarza, większa potrzeba okazuje się spraw ienia nowego 
organu, ambony, i odświeżenia pozostałych. Co Z gro
madzenie polecając Opiece BOGA, i dalsze swoje na
dzieje w  JEGO O p a t r z n o ś c i  pokłada.

Jtllro w K oście le  XX. Kapucynów, przypada doro
czna uroczystośćBłogosławiorrego A n i o ł a  i  A kry, K a
pu cyn a  M issjoharza, która odprawiać siębędzie z wysta
wieniem N, SAKRAMENTU, Kazaniami, i 'Odpustem 
zupełnym. Odpust ten  -zupełny dla spowiadających się. 
z dopełnieniem  warunków- przez Kościół Śty przepisa
nych, rozpoczyna się od dnia dzisiejszego przez ciągłe 
dni 8, to jest do dnia ?go Listopada. Nadany zaś został 
wieezncini czasy przez O j c a  Śgo G r z e g o r z a  X VI.

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ, w towarzystwie JJ. CG. W  W. 
W ielkich X iążątM ik o ł a j a  i  M ic h a ł a  M i k o l a j e w ig z ó w , 
w rócił szczęśliw ie o godzinie w pół do 3ej w nocy z dnia 
9 (21) na 10 (22) b. m . do C arskiego S ioła, z podróży 
w ew nątrz Cesarstwa odbytej.

Rozkazem C e s a r s k im , Pułkow nik X iążę Woroncow, 
Dowódzca pu łku strzelców- Imienia Jeuerała-A djutanta 
Xięcia Woroncouia, iFligel-Adjutant J. C. MOŚCI, m ia
now any został Jenerałem-M ajorem, z przeznaczeniem 
do Orszaku J. C. MOŚCI.

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ, Rozkazał: powiatowe m ia
sto- Bielicę, w Gubcrnji Moliyłćwsfciej, zaliczyć do 
nadetatowyeh; a miasteczko Homel, przeznaczyć na 
powiatowe, z przeniesieniem  do tegoż miasta z B ieli

cy, wszystkich W ładz Powiatow ych. W skutku tego, 
ma być przddstawiony do zatwierdzenia Najwyżśźego, 
p lan  m iasta Homla.

Rozkazem C e s a r s k IAt, K apitan SztabuUncgęiErnróth, 
żóśtająćy do Sżdź^ólnyćh poruczićń przy Naczelniku Szta
bu G łów nego’i ‘Jenerale K w aterm istrzu arm ji ćzyńńCj, 
przeznaczorty został na Starszego Adjutanta Sztabu Jehe- 
Falnego, w m iejsce Pułkow nika W efińarń.

M ajor Św iatopeł/r-M ifski, przeznaczony żóstał na 
Adjutanta, Jc'rterala-Adjutarita Ń ięcialFofohcow h, Do- 

' wódzćy kOrpuśu Oddzi'ćln’6g0 Kaiikttzkiego.
Przez 'Najwyższy J. C. K. MOŚCI Rozkaz, posunięci 

za wysługę la t: Z Assessors Kollegjalnego na Radcę 
D w oru : Sędzia Sądu Appel: K rólestw a Potocki, ze sta r
szeństwem. Na Assesora K ollegjalnego: były p. obo: 
K assjera K om ory Celnej Igołomja, obecnie uw olniony 
od służby D ąbrow ski, ze starszeństw-em.—  Przez Roz
porządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, we W ła
dzach Tow: Kredyto: Ziemś:, m ianow ani: D ziennikarz 
Expedytor D yrekcji Szczegółowej Gub: Warsz: w K ali
szu Stan: Laudow icz , ,p. o. Adjunkta Kassy; Assyśtent 

'R assy  Tomasz 'Świderski, p. o. Archiw isty; Podsekre
tarz W awrzy: Konopka, p. o. Dziennikarza-E_\pedytora; 
i K ancelista Kazi: Szym anow ski, p. o. Ąssystenta K as
sy tejże Dyrekcji.—  W Okręgu .Nauko: W arszawskim , 
m ianow ani: Nauczyciel Religji Pravyoslavvnej sv Gim: 
w Piotrkow ie, X iądzM aciej W ierzykow ski, Nauczycie
lem  języka Rossyjskiego w Szkole Powiatowej Realnej 
w- Piotrkow ie, Z pozostawieniem m ży  dotychczasowych 
Obów:, ł  GtijvCrner niżśZy Jdżef Methal, Nanijzycielem 
języka liiefńfććlild^o 'frSl&ólb Pókćiató: Real: w P ió tr- 
kotVie. —  W  Zai’żą'dzie Wdrsźaw: Wojjeńńegó Ifm erałk- 
GńberhatOra, fniaWowdtii': Adjunkt Kom łssarża Policji 
"Wj-kondWczej prży Urzędzie L ek ay śk łm .ih .^a rśża^y , 
SekćÓtarz Kblleg: lgń : Bukatfiński, p. p .R o m iśA tó  P ó- 

Tićji Wykonawczej; ReW izÓrPólicyjńyRogatkowy Wój- 
ciech Jezierski, p. o. Adjunkta Komissarza Policji \Vy- 
kdn&vżfszej przy tymże Ui’żędZie, i Dóżórca kłaśsy Isżej 
Straży Policyjnej Stan: GUikivik'ski, p; ó . Rek-izora P b - 
iifeyjnegb Rogatkowego:—  W Zhrzkdzie Drogi ŻelAincj 
W arsz:-W ieileńś:; m iaiiowarii: Kancelista Kom: lt. P: i 
Skarbu, h\n K rynicki,)). ó. Ućz^dńika-do pism a w Kań- 
cel&rji kom ite tu  Drógi Żelażiiej W krsz:-W iedeńs:) ijP o - 
łhócńik Maszynisty Jakób Klukowski, p. o. Maszynisty 
tejże Drógi.

Rada A dm inistracyjna zatwierdziła zap isy : 1) na 
Tzecz Szpitala w KÓdińiC rs . 45; 2) na rzećż Rrkćtwa 
'Roiańcowego przy KOśćiele parafjal: w Lichkńiu rk ,9 ; 
i 3) na rżecź KoŚćióła pkrałjkWćgo w m. Izbicy  rs. 141, 
pćzćż Krystytię z Polskich W ołow ską; ordż d k r ó t t - i z i i ę  
Ts. 300 na Wieczny łńtólusz, na rzecz XX. AuguStjaM )p 
w K rasn ym staw ii, przez X: Raj m u n d a - Era z m a k r  d i  ko- 
iv&kiego, Ućzyńione.
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JW . Jenerał Jazdy, Senator, Hrabia Adam Ożaro
w ski, Prezes Towarzystwa W arszawskiego  Dobroczyn
ności, wraz z swoją Małżonką, wrócił do W arszawy, 
z podróży do wód Niemieckich odbytej.

W pierwszej połowie przyszłego miesiąca, Szpital 
miejski Śgo DUCHA, z dzisiejszego pomieszczenia swe
go, przy ulicy Przyrynek  i Głębokiej, przeniesiony zo
stanie na ulicę Konwihtorską pod Nr 2181, do zabu
dowań dawnych koszar Sierakowskich. Szpital ten, 
zwany także Szpitalem PP. Marcinkanek, założony był 
w wieku XV, przez Annę Xię.żnę Mazowiecką, przy 
ulicy Piw nej pod Nr 112, gdzie od ezasu dopełnie
n ia  erekcji jego, przez Nuncjusza P a p ie z k ie g o , Andrze
ja  Palatio  w r. 1444, mieścił się do r. 1828, to jest, 
przez lat 384. Później zaś istniał w dotychczasowym 
gmachu pod Nr 1896, przez lat 24. Dawniej zarzą
dzany był przez XX. Mansjonarzy, przy Kościele Sgo 
J a n a , podówczas Kollegjacie. Siostry M iłosierdzia  peł
n ią w nim służbę około ubogich, blizko od dwóch już 
wieków. W r. 1842, Szpital PP. Marcinkanek staraniem 
Rady Szczegółowej, został znacznie odnowiony; dziś 
bezwątpienia, z powodu zamierzonej zmiany w prze
niesieniu, zyska on pod względem obszerności miejsca, 
jakoteż i świeżego powietrza.

Wczoraj przeniosła się .do wieczności ś. p. Joanna 
-z Majkowskich Sowińska, Żona Urzędnika Zarządu XIII 
Okręgu Pocztowego. Exportacja zwłok, nastąpi jutro 
o godz: 37* po południu, z domu przy ulicy Bednarskiej 
Nr 2677, na smętarz Powązkowski.-

Ś. p. Józefa z Życho\viczów Łodwigowska, Małżonka 
Nauczyciela Muzyki, onegdaj rozstała się z tym świa
tem. Dziś o godz: 3ej z południa, odbędzie się odpro
wadzenie Jej zwłok, z dolnego Kościoła Sgo K r z y ż a , 
na smętarz Powązkowski', na które, pozostały Mąż, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Podług listownych wiadomości, parop ływ N r4  K ra
ków, prowadzący z W arszawy  do Gdańska, dwie ga- 
bary Nr 5 i 16ty, w dniu 24 b. m., nocował w Toruniu; 
clnia zaś następnego w dalszą udał się podróż.—  Wczo
raj o godzinie l i te j  rano, paropływ Nr 1 X iążęW ar- 
szaw ski, holując gabary Nr 4, 8, 13 i 14ty, różnemi 
towarami naładowane, z Gdańska przybył do W arsza
w y, gdzie na Komorze Wodnej pozostawiwszy gabary, 
sam znowu dzisiaj odpływa na przeciw gabar Nr 1 i 7, 
które z Nieszawy do nas powracają.— Wczoraj w po
łudnie, paropływ Nr 3 Kopernik, oraz gabary Nr 15, 
17, i loty,'naładowane zbożem i różnemi towarami, 
odpłynęły z W arszawy  do Gdańska.

Dziś, o ile nam wiadomo, paropływ pasażerski Nr 8 
Płock, po przejściu mostu na Wiśle, pierwszy raz od
płynie z W arszawy do Płocka. Szczegóły tej próby od
kładamy do jutra.

W Bibljotece Klasztoru XX. Dominikanów we Lwo
wie, znajduje się ośm Kancjonałów, xiąg nie in folio, 
ale kolosalnych, pargaminowych. Litery na nich i nu
ty są tej wielkości, iż o kilkapaście kroków, wygodnie 
mogą być czytane. Litery początkowe, są malowane 
wguście średnich w ieków. Niewiadomo jakie jest po
chodzenie tych xiąg, wszakże na jednej z kart doczyta

n o  się dopisku późniejszego, gdzie był wyraz: Niepo
łomice, i r. 1600 i kilkanaście.

Niedawno wyszły z druku Pogląd historyczny i kry
tyczny na pisownię Polską od roku 1808, aż do na
szych czasów, przez Teodozego Sierocińskiego, Pro- 
fessora, Emeryta, wraz zxiążeczką, pod napisem: Z a
sady poprawnego czytania i  pisania po polsku, sprze: 
daje się po kop: sr. 60, w Xięgarniach Ig: Klukowskie- 
go, i .  Zawadzkiego, S.H. Merzbacha, U.Natansohna, 
S. Orgelbranda, G. L. Glucksberga, J. Bernsteina, 
R. Friedleina, jako też w Składzie papieru Ł. F. 
Szczycińskiego.

Chemja przem ysłowa, nowym wzbogacona została 
produktem. Aptekarz Yice-Króla Egyptu, wynalazł 
sposób oczyszczenia oliwy  z nasion bawełny i uczynie
nia jej zdatną do użytku przemysłowego, głównie do 
oświetlania i fabrykacji mydła.

W tych dniach wyszły z druku, dwie świeże kompo
zycje, P. Marcellego Wernera, zalecające się piękno
ścią utworu, i wyborną do tańca nowością. Kompozy
cjami temi są: La Charmante, polka tremblante i Pol
ka mazurka. Obie zaś przypisane, przez Autora, JW . 
Pannie Marji i Laurze Wiorogórskim.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. M. (na 
intencję zachowania dobrej zgody), rs. 1, na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. 
Reformatów .— Od Paw ełka  rs. 1 dla sierot po chole
rycznych.—• Od R. rs. 3 dla nieszczęśliwej ciemnej Wdo
wy, 72-letnim wiekiem obarczonej E. S., mieszkającej 
w domu XX. Missjonarzy na 3em piętrze.— Od L. L. 
z Płocka, rs. 1, dla sierot po cholerycznych, na po
dziękowanie BOGU, za zachowanie domu całego od 
epidemji.

Dla Radomia i okolic jego, przesyłamy przyjemną 
wiadomość, że znany nasz fortepjanista P. Ig; K rzyża
nowski, udaje się do tegoż miasta, gdzie w d. 1 Listo
pada, to jest (w Poniedziałek), da koncert. Program 
mieści dzieła znakomitych mistrzów, jako to : Fantazję 
z Hugonotów, i drugą z Lunatyczki Thalberga, z Łu
cji Fantazję Liszta, Polonez Szopena; a z swoich kom
pozycji: Fantazję z Faworyty, melodje Węgierskie, 
Romans i dwa Mazury. Pan Krzyżanowski, kształcił 
swój talent w Konserwatorjum Paryzkiern; jako exeku- 
tor, niemałe miejsce zajmuje w dziedzinie sztuki, a ja 
ko kompozytor, głośną ma sławę u obcych nabytą, i 
utwory jego, cechują wysoką znajomość muzyki. Arty
sta dziś opuszcza W arszawę, udając się do Radomia.

Ogłoszono taxę chleba i  mięsa na m. Listopad r. b .: 
Bułka mątowa za kop. H /2, ma ważyć zołot: 21; z po
śledniejszej mąki zakop. 1, zołot: 30; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, za 
kop. 27a, ma ważyć zołot: 92; za kop. 5, funt 1 zoło:88; 
za kop. 10, funt: 3 zołot: 80; bochenek chleba razowe
go za kop. 272 , funt 1 zołot: 29; za kop. 5, funt: 2 zo
łot: 58; za kop. 10, funt. 5, zołot: 10.— Mięsa wołowego 
funt kop. 6; krowiego lub z bukatów kop. 51/*; za funt 
polędwicy kop. 12; za funt wieprzowiny ze skórą kop. 
672 ; za funt schabu kop. 572 ; za funt baraniny k. 5.
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K urs wczorajszy: z a pó ł-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
W /r ,  za lis ty  zastaw n e  nowe, dają rs. 15 k. 3; w ar
tość kuponu kop: 21'/6.

Wczoraj, w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zostali: 
po Kom: Śluby Panieńskie  Wszyscy, i oddzielnie P a 
n ie : Kom orowska, Z ie liń ska , i P. Komorowski.

Licytacja w ełn y  w Londynie, idzie z wielkiem ży
ciem, i produkt ten otrzymuje wyższe ceny. G runtuje 
się tu coraz mocniej obawa, że przyszłoroczne dosta
wy z A u stra lji, okażą znaczny deficyt w porów naniu 
z p rzeszłością: obawa ta jest, najmocniejszą, o ile do
tyczę powiatu P ort Philip , jako posiadającego w bli- 
skiem sąsiedztwie, potężne pokłady złota. Co do New  
South W ales, widoki tamecznych producentów w ełny, 
n ie są tak złe.

A m e r y k a .—  W Nowym-Yorku , jak  donoszą listy z 13 
b. m., panuje wielkie nieukontentowanie, z powodu nie- 
wpuszczania okrętów  am erykańskich  do portu H aw a
ny; odbywają m ectingi, by skłonić rząd do wymagania 
zadość-uczynienia. Dwa parostatki am erykańskie  w y
słano do Kuby, k ilka okrętów  w ojennych francuzkich  
krąży przed H aw aną . —  Z Peru  donoszą, że o 50 mil 
ang: od Lima, w miejscu zwanym Salinas, odkryto bo
gate żyły złota. Mnóstwo mieszkańców z Lima na to 
złote żniwo ruszyło, ale wrócili z niczem, albowiem do 
korzystania z owych skarbów, należy esploatację po
rządnie urządzić. Utworzyły się już kom panje dla zbie
rania w tym celu kapitałów.

A n g l j a . —  M ówią ciągle o zmianach w gabinecie. —■ 
Z R zym u  donoszą, że tymczasowo A nglja  starać się bę
dzie o utrzym anie pośrednich stosunków dyplom aty
cznych z Stolicą A p o s t o l s k ą ;  P. B ulw er  k ilkakrotnie 
na rok dojeżdżać będzie do R zym u , będzie tam m iał 
dom własny; w czasie jego nieobecności, rezydować ma 
Sekretarz legacji, urzędownie jednak nie uw ierzytelnio
ny. —  Izba handlowa w M anchester, podała do M ini
strów  petycję, by zmiany pewne w taryfie zaprowadzo
no, dla ułatw ienia handlu z Francją; jedną z najw a
żniejszych, jest zniesienie ceł od wina. —  Domy przy 
ulicy S tran d , mimo których przechodzić będzie pogrzeb 
Xięcia W ellington , przyozdobione zostaną przez w ła
ścicieli. Za miejsce w oknach płacą summ y bajeczne. 
Jeden z właścicieli w ynajął piętro na ten dzień za 
i,000 dukatów . Mówią o dwóch innych , którzy od
rzucili za piętra po 100 i 500 dukatów, chcąc raczej 
te miejsca dla przyjaciół swoich zachować.

A u s t r j a . —  Cesarz rozkazał wybudować kolej bo
czną do granic K roacji od Steinbruck . —  Przedstawie
nia pełnom ocników celnych, zjeżdżających się tu  na 
kongres, już się odbyły.—  M inister spraw iedliw o
ści wyjechał do Galicji, (był on tam kiedyś urzędnikiem); 
powodem podróży, ma być organizacja sądowa.

F r a n c j a . P a ryż  22 Pażdz:. —  Jutro spodziewają 
się dekretu zmniejszającego armję o 75,000 ludzi. Mo
n itor  dziś ogłosił mnóstwo nominacji w wysokich sfe
rach sądowych.—  Wczoraj był wieczór świetny w St. 
Cloud; zaproszono wielu Członków Ciała Praw odaw 
czego, Radców stanu, Senatorów. Prezydent cały wie

czór rozm awiał z M inistram i, podobno nad form ą li
chwa ły Senatu o Cesarstwie. Marszałek Hieronim  wraz 
z swym synem Napoleonem, którzy teraz na każdem 
zebraniu u Prezydenta znajdować się muszą, byli także 
w St. Cloud obecnemi. —  O spisku m arsylskim  n ic 
nie słychać; policja podobno jest na tropie prawdziwe
go Gaillard, który schronił się za granicę; zażądać m a
ją  jego wydania. —  Pogłosek tu wiele krąży, a wszy
stkie bardzo ważne, spodziewają się bowiem jeszcze 
przed ogłoszeniem Cesarstwa dekretów następnych: 1) 
Zamiany renty 4x/a procentow ej, na 3-procentową; 2) 
zniżenia stopy praw nej procentu; 3) przywrócenia a- 
m ortyzacjidługu 3-procentowego; 4) zmniejszenia arm ji 
i  t. d. O naznaczeniu następcy nic jeszcze nie wiadomo; 
wszystko zależy od samego Xięcia, bo Senat zrobi co 
m u rozkazanem będzie; X iążę zaś nie wydaje się nigdy 
zawczasu z postanowieniami swemi. —  O przyw róce
n iu  wielkich dygnitarstw Cesarstwa, sprzeczne wieści 
k rążą; w każdym razie godność W ielkiego Jałm użnika 
ma być przywróconą, a otrzymać ją  ma K ardynał Don- 
net, Arcy-Biskup Bordeaux .—  W krótce rozpoczną się 
polowania Xięcia w Compiegne; stosownie do praw  e- 
tykicty, zaproszeni przybywać m ają na te polowania 
w kostiumach zielonych ze złotem. —  Na giełdzie pa
piery ciągle w górę idą; sądzą, że za przeprowadze
niem wielkich środków finansowych, 3-procentowe 
francuzkie  staną tak, jak  3-procentowe angielskie  (al 
pari przeszło); tego pragnie Prezydent, ale na tó, długo 
czekać trzeba. Mówią o zlaniu się w jedną wszystkich 
kom panji rozmaitych kolei francuzkich. —  Onegdaj 
przy wy jeździe z teatru, Prezydent koło mostu Crenelle 
przejeżdżać m usiał drogą, dotąd jeszcze nie oświetloną; 
robotnicy sąsiedniej fabryki gazu, odprowadzili go do
brow olnie z pochodniami; Prezydent tein zadowolony, 
kazał im dać 200 fr:; robotnicy zaś jednom yślnie odda
li je  Proboszczowi miejscowemu dla biednych. —  Do 
R zym u  wkrótce wyślą dwa pułki piechoty. —  W  m ie
siącu zeszłym, ogólny dochód teatrów  P aryzk ich , wy
nosił 720,454 fr. —  W krótce rozpoczną budowę no
wych koszar, dla inżynierji i arty llerji, które uzupeł
n ią  system obrony okręgu ratusza. —  W tych dniach, 
um arł w Annonay, P. Kamil S eguin; należał on do do
m u B raci Seguin, którzy wybudowali przeszło 80 mo
stów wiszących w Francji, Włochach i H iszpanji.

H i s z p a n j a .—  W K a d yx ie  czuć się dało lekkie trzę
sienie ziemi, które trw ało kilka sekund. —  M argrabia 
R iario  S forza , udał się do S evilli, jako reprezentant 
ciała dyplomatycznego przy rozwiązaniu X iężny Mont- 
pen sier.

N ie m c y . —  W czasie ostatnich burz, wzniosła się nad 
pow ierzchnią wód jeziora C laveetz pod E utin , wy
spa 100 stóp długości a 7 wysokości mająca; sk ła
dem jej ziemia torfowa. (Już w r. 1804 podobne zja
wisko wydarzyło się w tern miejscu; a gdy wypadek stał 
się głośnym , zjechali się dla badań uczeni; tymczasem 
wyspa się skryła, i nazajutrz po jej zniknieniu, było 
w tem  miejscu 12 stóp wody).

S z w a j c a r i a . —  Dom sierot w Soleurze, zgorzał skut
kiem zbrodni. Jeden z wychowańców miejscowych,
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za przewinienie skarcony, podłożył ogień pod ten bu
dynek.

S zw ecja . —  Wice-Mistrz obrzędów Dworu P. de 
Pontin, u legł śmierci okropnej.. Po odbytej podróży 
na lądzie stałym, wracał okrętem do Szwecji. Na po
kładzie okrętu, było kilka gąsiorków z kwasem siar- 
czanym. Podczas nocy burzliwej, gąsiorki się stłukły, 
kwas przez podłogę dostał się do kajuty P. de Pontin, 
a gaz obficie wydzielający się, spowodował śmierć jego 
po 24ro godzinnych cierpieniach.

W ło c h y .—  M ówią o zmianach w gabinecie. V .Re
vel ma do niego wstąpić; jeżeli P. Aveglio z prawą 
stroną się połączy, to nie zyska w izbie większości. 
Rząd Sardyński oświadczył się przeciw sekularyzacji 
dóbr duchownych. Król przyjmował na audyencji taj
nej, Hr: Cavour.

R o z m a it o ś c i . —  Cały Paryż rozprawia o prezencie, 
który 60-letni Adwokat P aryzk i, złożył w ofierze jednej 
z zachwycających pieknośei miejscowych. Jest to w an
na massyw srebrna, wewnątrz wyzłacana, cizelow ana 
z wielkim przepychem, za którą wziął złotnik 50,000  
franków.—  Pan Romieu, Dyrektor szkoły sztuk pię
knych, w Paryżu, kazał robić z kamienia gruppy zwie
rząt przedpotopowych, owych mastodontow, leieiata- 
now, etc., chcąc niemi przyzdobić dziedzieńiec Muzeum 
historji naturalnej. Ale dwaj uczeni z Instytutu Fran- 
cuzkiego, dowiedziawszy się o tem, wpadli do Dyre
ktora, błagając go, aby faptazją nie naruszał tajemnic 
natury, i nie chciał imaginacyjnerrii postaciami dopeł
niać tego, co jeszcze stanowczo odgadniętem co do szcze
gółów nie jest. Zwyciężony Dyrektor, zapewnił uczo- 
nyćh mężów, że w udekorowaniu dziedżieńea muzeum, 
'śćiśle trzymać się będzie tych tylko zwierząt, które wy
szły z Arki Noego.—  Pewna dama spostrzegłszy przy 
straganiarce dwoje dzieci smutnego oblicza, zapytała: 
ifDla czego dzieci te tak smutne?” »A cóż mam robić?” 
odrzekła matka, »eo dzień je biję i biję, aby je od smu
tku odzwyczaić, a jednak to nic nie pomaga.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bqrkiewicz Leop: O by:z.$taw canr .584; Bąkowski Iga: Ob: z;Rp- 

dzynia ni-466; Fraenkćl Ant: Bankier z Korytkowa nr 602; X. Ga
wlikowski Ign: Kann: z Gołębia nr 6 0 1; Kosiński Teodor Sędz: Poko: 
z Żelkowa nr 1333; Kamoccy Lud: i Józ: Oby: -z Piekar nr 584; Kieł- 
czewski Sew: Rad: T. K. Z. z Lublina nr6Ó l; Rostworowski Felix 
Hr. zLcsznowoli; Szamota Anto; Oby; z Siedlecnr 500; Wojczyń- 
ski Ant: Kamerjńn: DW: .T. C. K. M„ ż Paryża.

// ujechali: Celiński Konst: Oby: do Paprotni; Czechowiczowie 
Józń Mik: Kupcy do Kowna; Fijałkowski Ęusl; Ob; do 'Słubic; Kora- 
bieWski Win; RefęrąSj; do Gdańska; Podezaski Fel: Oby; do Bliziuą.

S>OSntEŚrEI¥Ii!k.
Osoba przybyła z MOSKWY własną KARETĄ, życzy sobie na- 

powrń.t zabrać Pasażerów do Moskwy lub Petersburga. Osoby 
zyczĄce udać się w tę podróż, raczą zgłosić się po bliższą informację 
pod !Yr 29 w Hotelu Saskim, lub do Szwajcara tegoż hotelu, gdzie 
mogą obejrzeć karetę, w której najdogodniej 6 osób pomieścić 
Się może.

KLACZ karej maści,: młoda, kareciana, jest do 
sprzedania za pomierną cenę, w domu Mecenasa 
Podbielskiego Nr 980/1 przy ulicy Gnojnej za Że
lazną Bramą, wprost Bazaru. Wiadomość u Stró

ża Wojciecha.

W  sklepie Rozmaitości przy ulicy Krak:-Przcdm:, w domu To
w arzystw a Dobroczy: Nr 370, złożono do sprzedania H -A JP Ę  
na poduszkę, w  nowym guście haftowaną; a gdyby kto z kupują
cych chciał mieć drugą podobną liapę, lakowa może być w krót
kim czasie ukończoną.—• W  tymże sklepie można kupić DZIELĄ 
Boileau w 3ch tomach, za bardzo nizką cenę.

© S T K /W IS I  Holsztyńskie świeże, nadeszły dzisiejszą Po
cztą do Handlu J. L. Bauerfeind, uaKrako:-Przedm: Nr 416;.

WYPRZEDAŻ RÓŻNYCH TOWAROW ZE SKŁADU
BRACI ŁESSER,

po cenach znacznie zniżonych,

Dla braku miejsca i w celu zupełnego, usunięcia z han-J 
"dlu niektórych artykułów, wyprzedawuć się będą codzien-1 
lnie, począwkzy od dnia 2go Listopada r. b., W staTyinfl 
/Teatrze, od płacy Krasińskich, w Składzie umyślnie do! 
ytego najętym, gdzie .znak wskazuje, po cenach zna- 
kcznie zniżonych, rozmaite T O W A IU 1 T , jako to -.jj 
[Zegary stołowe i ścienne, Żyrandole, Kandelabry i Świe- 
Iczniki brązowe, Lampy, Tace, Cukiernic.zki, Lichtarze,® 
LZahawki dla dzieoi, Papier listowy, Papeterje, Skóryłosio we, \  
fSafjany, Desenie do haftu, Kanwa wełniana, Materje nal 
IkOrnaty, Szkła stołowe, Porcelana, Fajans, Serwisy do | 
/kaw y  i herbaty, Talerze, Filiżanki, Wazony do kwiatów ,!
5i wiele innych Towarów galanteryjnych.

Dnia,23 b. m. powracając z wieczoru, z Nowego-Światu, na ulicę 
Leszno, zgubiono przy wsiadaniu lub wysiadaniu z powozu, AGRAF
KĘ od zegarka, złotą, w kształcie baka; zewnętrzna strona wierz
chu składała się z kilku kółek złotych dętych, w pośród których je 
dno we środku było emaljowane szafirowo. Uprasza się łaskawego 
Znalazęy o zwrócenie takowej przy ulicy Leszno pod N r 679/80, 
po lewej stronic z bramy uądole, za nagrodą rsr. 6. Uprasza się 
PP. Jubilerów o zwrócenie uwagi na powyższy przedmiot.

W  ogrodzie za rogatkam i Wolskicini na Gzystem, 
przy Drodze Jerozolimskiej zwanej, obok Kolei że
laznej, sąDRZEW KA: Wiśni i Czereśni w jak  naj
lepszych gatunkach, do sprzedania, po cenie umiar

kowanej; jako też. w sztamach i koronach bardzo pięknie ukształ- 
conq, u Karola Olszewskiego.

l* A łV \TA  uzdatniona - do robienia Kapeluszy, może znaleść 
miejsce w nowym Mugazynie, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
46S/.U, wprost X X. Reformatów.

S E R  Augielski (Chestcr-KUse), z fabryki W . Diksoiia, nad
szedł jak  zwykle co rok w tej porze, do Składu Nasion DraF-ran: 
Betzhold, isprzedajesię hurtowo funt po kop: 23 '/ i ,  a funt po ko.25; 
—  w  tymże Składzie dostać można C E B U L ,  Hyacyntów, Tuli
panów, Tacctów, Janąuilów, Narcyzów, Korony-lmperialne, etc., 
w  kilkuset gatunkach, po cenach w spisie Nasion w r.b . objętvch.

P I E S  wielki, bury , kudłaty, cwejuos, rasy gren
landzkiej, zaginął. Kto go odprowadzi do Szwajca
ra, na Krako;-Przedm: pod N r 38S, odbierze stoso

wną nagrodę. •
Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południc 3.
Dziś rano wysokość wody na /PiSlir stóp 2 cali 8.
TEATR W IELKI. Jutro, Część Opery Jerozolima. MiiiHć 

przebudzona.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy raz, Mqz o trząali kolo

rach. N o w y  Teatr.
W  zakładzie Optyczno-Mechanicznym, J. Pik, ulica Miodowa, 

znajdują się: najnowsze u l e p s z o n e C C H K O J t lE R Z E  do do
chodzenia stopni słodyczy, CIEPŁO i ZIMNO-MIERZE, 1 * 8 1 0 - 
B I E R K E  wykazujące moc spirytusów i niezawodny O R A -  
3 5 I C I E L  zmiany pogody.

P O B T B E T I f  U  i f i l E H O T Y D O W  I i ,  według no
wej metody, wyrabiają się w domu Tarnowskich na Krakow:- 
Przcdm: Nr 388, u A. Enge.

Y\ Drukarni Kurjera W arszt.— Wolno drukować. W arszawa d. 18 (30) Października 1852 r.— Starszy Cenzor, Rad: Dw; L-T. Trippljn.


